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k miesięcznie żłotych cztery, pomer pojedynczy 
F groszy dziesięć. 


Zaliczenie na trzy miesiące złotych dziesięć 
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Wiadomosci krajowe. 


KRAKÓW. 


Nro. 3298. a 
RADA ADMINISTRACYJNA CYWILNA 

Wolnego Miasta Krakowa i Jego Okręgt. 

powodu nienkończenia jeszcze czynności 
obliczenia ognisk w domach w Mieście Krako— 
wie i Jego Przedmieściach, a tak niemożności 
nateraz rozłożenia „wedle tego podatku dymo- 
wego, — Rada Administracyjna stanowi, iż po= 
datek tego rodzaju w stosunku dotychczasowe 
go obrachowania do Rassy Główućj w miesiącu 
Wrześniu za I. półrocze r, b. czyli za ratę 
wrześniową ma być wnoszony. 
~- Ô czem Publiczność, a mianowicie Wła- 
ścicieli domów w Mieście Krakowie i Jego Przed- 
mieściavh celem zastósowania się nwiadomia. 

Kraków dnia 10 Lipca 1846 r. 

Dyrektor Rady Admin. 
- J. KsiężanSKI. 
Sekretarz Rady 
KANIEWSKI. 
Nowakowski Sekr. Exped. 
| —B c—— 


Wiadomości zagraniczne. 


— Wiedeń 5 Lipca. — 

J. C. K. Mość raczył wydać następujący 
najwyższy manifest do J. K. W.arcyxięcia d Este: 
a Koc any kuzynie arcyxięciu Ferdynandzie | 
liozważyłem powody, które was skłoniły do 
proszenia o nyolnienie od obowiązków jenerał 
gubernatora Galieyj, į oceniwszy takowe, po- 
slanowiłem zgodzić się na żądanie Wasze. 
Szczególnićj dla mnie jest przyjemnem wyrazić 
‘Yam zupełne moje zadowolenie z powodu wa- 
<nych į użytecznych usług, wyświadczonych Na- 
Szemn Cesarskiemu domowi i państwu przez dłu. 
gi lat szereg, i zachowuję sobie przy wyda- 
TRoućj spesobności doświadczonego i dojrzałego 


Waszego doświadczenia, dla dobra krajo użyć 

i nadal. Wiedeń 2 lipca 1846.— Ferdynand mp. 

J. C. K. Mość mianować raczył hr. Rudol- 

fa de Stadion, dotychczasowego gubernatora 

Szłąska, nadzwyczajnym pełnomochiym komis— 

sarzem dła królestwa Galicyi. (G. Wied.) 
— Paryż 3 Lipca. — 

Po przyjęciu wczoraj przez izbę Parów bud- 
żetu dochodów, nastąpiło dziś zamknięcie tego- 
rocznego zgromadzenia izb, przeż postanowie- 
nie królewskie. Izba Parów przyjęła onegdaj 
«aly szereg projektów do prawa. 

Piszą z Palma pod dniem 22 czerwca, że 
flota xcia Joinville opuściła lameczny port, u= 
dając się do Tunisu. 

Ibrahim Pasza spodziewany jest na nroczy- 
stości łipcowe w Paryżu. 

La Presse donosi, że Mehmed Ali nrzędo- 
wnie zawiadomił konsulów zagranicznych o swym 
zamiarze ndania się dọ Konstantynopola , iw 
Alexandryi powszechnie sądzą, że wicekról w 
powrocie zrobi wycieczkę do zachodnićj Eu- 
ropy. 

W Za Presse czytamy: W krótce po bitwie 
pod isiy, gdy stan handlowy w Paryżu dawał 
ucztę w sali giełdowćj dla marszałka Bugeaud, 
donieśliśmy, że wyborcy pierwszego okręgu Pa- 
ryża szczerze zajmowali się, aby go obrać w 
miejsce jenerała Jacquemiuot, który miał być 
mianowany Parem. Teraz gdy się wyjaśnia 
kwestya afrykańska, gdy lodzie i czynności słu- 
sznie są ocenieni, nie ma już mowy o wybo— 
rze marszałka Bugeaud, ale natomiast o wy- 
borze jenerała Lamoriciere. Ten wybór nie 
adaje się doznawać żadnćj opozycyj, 

Bada mnnicypalna paryzka postanowiła mia- 
nować trzy nowe sądy polnbowne z biegłych 
złożone; dla załatwiania sporów między robo- 
Inikami i przedsiębiercami i potrzebne do tego 
summy assygnowała. Dotąd isiniał tylko jeden 
taki sąd dla ludzi przy robotach metalicznych, 
który się okazał tak pożytecznym, że £ nie- 
cierpliwością oczekiwano na ustanowienie po- 


dobnych rad dla innych rzemiosł. Te nowe ra- 
dy obejmować będą gromadnie 1) wszelkie lkac- 
twa, 2) wszelkie ehemiczne wyroby, i 3) rze- 
wiosła zajmujące się tak nazwanemi paryzkie— 
mi artykułami. Jak tylko nastąpi w tym wzglę- 
dzie postanowienie królewskie, przystąpią za- 
raz do wyborów i instalacyi biegłych. 

Z Oranu (w Algieryi) piszą pod d. 20 czer- 
wea: » Otrzymaliśmy listy z Tiaret pod świeżą 
datą, które donoszą, że pułkownik Renanit po 
razzyi dokonanćj w d. 28 maja, rzacił się na- 
gle za Emirem, w kiernuku do Orba. Emir 
nie opuścił tego stanowiska, w dniu 1 czerw- 
ca, aż ujrzał forpoczty, i był Ścigany przez 
naszą jazdę przez trzy mile. Straszna burza 
i noc, ratowały go od wymierzonego nań cio- 
su; 200 jeźdźców bowiem, którzy mu iowa- 
rzyszą, zdają się być wycieńczeni i zaczynają 
pozostawiać maroderów. Trzech z nich zosta- 
ło zabitych. Po kilkogodzinnym odpoczynku, 
Ścigano na nowo Emira przez 14 mil aż do 
Szellala. Emir znikł nakonieo w kierunku po- 
łudniowo-zachodnim. 

» Mieszkańcy Szeliala nciekli, nie mając cza- 
su nic zabrać z sobą, ale nie widząc piechoty 
która była zamaskowana przez szereg skał, sta- 
rali się wypędzić gum, który rabował według 
swego zwyszajn. Piechota nasza wysunąwszy 
się naprzód, podczas gdy oddział Spahów prze- 
ciął alakującym odwrót, nderzyła na Arabów, 
z których ani jeden nie uszedł Śmierci. Na nie- 
szczęście kosztowało to życie porucznika Spa- 
hów, p. Chaix, oficera swiełnćj waleczności. « 

W dzienniku hiszpańskim Heraldo z dnia 
26 czerwca ozytamy: » Dziennik eż Tiempo do- 
niósł był, że Infant don Envique otrzymał od 
p. Guizot list, w którym minister spraw zagr. 
ofiarował mu wszelkie środki, jakichby potrze= 

 bował, aby się udać z Bajonuy do Bruxelli. 
Sposób, w jaki dziennik madrycki przedstawia 
te okoliczności, zdaje się wystawiać, że rząd 


francuzki chciał okazać przychylność xciu, któ-, 


jako opuszczonego przez dwór 
pada przeto wystawić prawdzi- 
wy stan rzeczy. Infant don Euriqne nie może 
nie wiedzieć, że wój j*g*» król Francuzów, 
zganił głośno list powszechnie wiadomy, który 
‘Infant ogłosił na początku bieżącego roku, a 
w którym się oświadczył pretendentem do ręki 
królowej. Prócz tego bryg wojenny, którym 
dowodził Infant, gdy z rozkazu królowćj opu- 
ścić musiał Hiszpanię, miał udział w ostatnich 
niespokojnościach w Galicyi. Ta okoliczność 
dostateczną była do skompromitowania Infanta 
w oczach całego Świata. Xiążę obawiał się 
przeto, „że- gdy przybędzie do Paryża, Król 
Francuzów może go nie przyjmie na swym dwo- 
rze; przez delikatność, która czyni zaszczyt 
młodemu xięciu hiszpańskiemu, prosił Króla Fi- 
lipa o pozwolenie przybycia do Paryża dlą zło- 
Zenia swego uszanowania rodzinie królewskićj. 
List w tym przedmiocie oddał xiążę kousulowi 
hiszpańskiemu w Bajonnie, końcem przesłania 
go królowi Francuzów,. Za pośrednictwem pa- 


rego aważano 
madrycki. Wy 
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ua Guizot, Król Filip oceniając delikatne po- 
stępowanie Infanta, kazał mu odpowiedzieć 
przez p. Guizot, że z zadowoleniem widzieć 
go, będzie na swym dworze, i że jako wej, 
ofiaruje mu wszelkie Środki, któreby mu mogly 
nłatwić i uprzyjemnić podróż do Bruxelli. Do- 
wody przychylńości, jakie z tćj okoliczności 
Król okazał Infantowi, są obce dla polityki i 
spowodowane zostały mianowicie przez delika- 
tne postępowanie młodego xięcia względem je- 
go wuja. « 

Jenerał Thierry donosl z Oranu, że Abdel- 
kader spodziewany był w deicze El- Kort nad 
tz. Malują ze 160 namiotami, i że władza je- 
go» migdy jeszcze tak nieupadła jak leraz, 

, , — Londyn 1 Lipca. — 

„ Największe trudności, jakich przyszła admi- 
nistracya wigowska dozna, powstaną, według 
powszechnego mniemania, ze stosunków Irlan- 
dyi; jakoż ostatnie pismo O’Connella do one- 
gdajszego zgromadzenia repealów w Dublinie 
nis zmuiejsza wtym względzie obawy wigów. 
Irlandczykowie oczekują od nowego rządn gron- 
townych reform swego położenia, które dla 
każdego angielskiego gabinetu może jeszcze by- 
łyby uiepodobne; O'Connell bowiem przyrzeka 
swą wsparcie gabinetowi lorda Russell, tylko 
pod następującemi warunkami: 1) Zniesienie 
nierównćj reprezentacyi [rlandyi w Parlamen- 
cie, 2) Powszechna wolność głosowania. 3) 
Zaprowadzenie lepszego prawa municypalnego. 
4) Zniesienie nierówności obudwóch kościołów 
w Irlandyi. 5) Naukowe i religijne wychowa— 
nie dla każdój wiary, wolne od wpływa kogo 
innego, sprawiedliwość dla wszystkich; WYŻ- 
szość dla nikogo. 6) Na żyjący za granicą 
Irlandczyków nałożenie podatku. 7) Urządzenie 
stosunków drobnych dzierżawców. $) Wyna— 
grodzenie dzierżawców za kosztowne: ulepsze- 
nia gfuntowe. 9) Zniesienie wolności rugowa— 
nia. dzierżawców. [()) Zniesienie prawa zajmo- 
wania czyli fantowania. 11) Zakazanie fantowa- 
nia plonów na pniu i'12 Zaprowadzenie syste- 
mu urzędników w hrabstwach w miejscu da 
tychczasowego systemu przysięgłych. Times 
przyznaje, iż nadszedł czas, że lrlandya nie 
może być według dotychczasowego sposobu rzą- 
dzona, i muji nastąpić zaradzenie jéj złemu po- 
łożeniu. P. Peel, pisze Times, mówił praw- 
dẹ, libo za późno, w swćj ostalnićj mowie 
do izby niższćj, Że [rlandya w rządzie powin- 
na być postawiona na równćj stopie z pobra- 
tymczym krajem. Ale ileż potrzeba poczynić, 
aby to mogło nastąpić. Chcemy tu mówić o 
charakterze narodowym. Jest on nie do poko- 
nania | twardy, nie do zmiękczenia. 130 lat 
wystarczyły do pomięszania Brylańczyków z 
Sasa mi; 150 lat utworzyły z Sasów i Norma- 
nów naród; ale 7009 lat jeszcze nic nie uczy 
nily do pomieszania Anglików z -lrlandczykami, 
Mają oni wspólną mowę, wspólne prawa, wspól- 
nego Monarchę. Ale obyczaje i przesądy, po- 
tężniejsze niż prawo, niż dynastye i mowa, ` 
przeżyły pstre zdarzęnia lat siedmiuset. Żyli 
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gni pomiędzy nami ale nie.» nami, mieszkali 
u nas, pracowal i pieniądze nasze zarabiali, 
ale ani naszych zwyczajów, ani nasźych sym- 
patyj, ani naszego zawilowania do wygód i czy- 
Stości, ani naszćj ekonomii, ani naszćj roztro- 
puości nie zabrali z sobą. 1 

Pan Gobden pisał z Manchester do jednego 
z tutejszych przyjaciół, że na resztę posiedzeń 
już du Londynu ie przybędzie i przynajmnićj 
na jeden rok wstrzyma się od udziału we wszel- 
kich interesach publicznych , a to 4 powodu o- 
ałabionego zdrowia i prywatnych interesów. 

Z Liverpoolu donoszą, Że tam onegdaj, gdy 
nowe prawo celne weszło w wykonanie, przy 
najmnićj 200,000 kwarterów zboża zostającego 
pod kluczem, wyprowadzono na targ. 

— Rzym 25 Czerwca. — 

Dowiadujemy się, że de każdćj gałęzi za- 
rząda publicznego mianowana będzie oddzielną 
kongregacya, złożona z kilku kardynałów. Co 
do zarządu Spraw wewnętrznych, wybór ten 
już nastąpił i padł na następujących członków: 
na czele tej kengregacyi jest, jako prezes, kar- 
dynał br. Machi, dotychczas prefekt minister— 
stwa sprawiedliwości; śnui członkowie są: kar- 
dynal Lambruschini, dotychczas sekretarz sia 
nu do spraw zagranicznych. Mardynał Mattei, 
sekretarz stanu do spraw wewn., kardynał kr. 
Bernelti, detychczas wicekanclerz kościoła Rzym- 
skiego, kardynał Amat, prefekt ekonomii Pro- 
payandy, i kardynał Gizzi, dotychczas legat w 

orli. y 

Uroczyste vbjęcie przez Papiężą kościoła ś. 
Jana (Giovanni) Lateraneńskiego, odbyć się ma 
dopiero we wrześniu, gdyż do ićj nroczysto— 
ści, z powodu potrzebnego przepychu, wiele 
przygotowań musi być poczynionych. Według 
Przepisu, Papieź wraz z kardynałami odbędzie 

ogę z kościoła ś Piotra do kościała Ś. Jana 
konno lub na mulach. Przy grodzie Anioła po- 
wita go huk dział, na Kapitolu przyjmować go 
będzie senator Rzymu, xżę Ossim, wraz z kil- 
ku władzami na ktęczkach, a patem uda się ca- 
ły orszak przez Kolisseum , na plac przed ko- 
Ściół ś. Jana, gdzie go również na klęczkach 
przyjmować będzie Kapituła i duchowieństwo 
tój pierwszćj katedry. 
— — 


Rozmaitości. 


WĘDROWNY LEKARZ. 
(Giąg dalszy.) 

Tego samego dnia, mnie Karolowi i ojcu nowe 
Przynies'ono suknie » nazajutrz zaś, lekarz przywo- 
awszy mnie do siebie, rzekł: 

Od jutra, mój Michasiu, będziesz chodził do 
Macy, wejdziesz w zupełnie nowy świat dla cie- 
nik tóry całkiem podolsny do lego, w jakim pó- 
a żyć będziesz. Napotkasz wnim rozmaite ARI 
RA “rY, złe i dobre; niech cię mie zrażają pierw- 

’ $ drugie niech ci hędą przykładem. Wśród 
m, Bółuczniów, pamiętaj zawsze o celu, do jakie- 
Pai Aysz, niech cię od niego n'e zrażają trudno- 

> M przykrości, bo im większe napotykamy 


przeszkody, tem piękniejsze i przyjemniejsze dla 
nas zwycięztwo. Myśl, że masz być członkiem 
użytecznym ludzkości, niech cię wiedzie po dro- 
dze życia, a miłość bliźniego niech ci będzie gwia- 
zdą, która ma rozjaśniać twe drogi; przy podo- 
bnem świetle i prowadzony przez podobną rękę, 
nigdy nie zbłądzisz; możesz cierpieć, ale nigdy 
nie będziesz nieszczęśliwym. 

Wszystko co mówisz panie, odpowiedziałem, 
zachowam w mojćj pamięci, a nie wudno mi hę- 
dzie postępować podług twojćj woli, bo, cokol- 
wiek każesz, jest dobrem i dla mojćj korzyści. 

Tego bądź przekonania, odparł lekarz i uści- 
snąwszy serdecznie, kazał usiąść do ksiązki. 

W kilka doi zacząłem chodzić doszkały. Praw- 
dẹ powiedziął lekarz, mój opiekun: byłto nowy 
świat dla mnie, a świat ponętny, póki go nie po- 
znałem. Na widok młodych i pieknych chłopców 
rozradowała się moja dusza, myślałem że oni wszy- 
scy czują jak ja i do jednego ze mną zdążają ce- 
lu. Chciałem ich kochać z każdym chciałem Żyć 
jak z bratem; z początku patrzyli na mnie dzi- 
wacznie, że aż mię serce bolało, następnie zbli- 
żali się do mnie, aby mię wyśiniewać, przezywać, 
prześladować za moje ubóstwo, i za to, że ciem- ` 
nego ojca wodziłem. Chciałem płakać z boleści, 
ale łzy zamarzły mi na oczach, chciałem wyrze- 
kać, ale wyrazy atkwiły mi w piersiach i nczułem 
jak gorycz rozlała się w sercu mojem. Oni szy- 
dziliz tego, co u' mnie, było najświętszem ; oni 
nie pojmowali, że za ich blask i bogactwo, jabym 
nie oddał pociechy, jaką mi uściśnienie i hłogoniać 
wieństwo ojca sprawiały. Cichą zaniosłem modli- 
twę do Boga, paleciłem mu moje cierpienia i ja- 
koś Iżćj mi się na sercu zrobiło. 

Postanowitem Żyć samotny i oddzielony, słu- 
chać nauczycieli, wypełniać moje obowiązki, ko- 
chać ojca, brata, mojego dobtoczyńcę iich wszyst- 
kich, chociaż mię oni nienawidzili bez przyczyny. 

Z początku tępo mi szły nauki; aby dopełnić 
moich obowiązków, musiałem pędzić nocy bezsen- 
ne, pracować bez odpoczyią i nie raz „słyszyć 
nagany. Jednak nie zrażały mię trudności, opic- 
kun widział moją pilność , pocieszał mię że z cza- 
sem umysł się mój rozwinie, i tym sposobem do- 
dawał odwagi. Ufałem jego słowom, a więcćj jesz- 
cze mojćj modlitwie do Ducha $., którą sobie Sam 
ułożyłem, i od którćj każdą rozpoczynałem pracę. 


I zstąpił na mńie promień łaski: codzien i co- 
dzień było mi łatwićj, codzień lepićj pojmowałem, 
codzień mnićj potrzebowałem pracować. Pierwćj 
naganiony, dzisiaj chwalony; dawnićj wyśmicwany 
od wspótkolegów, dwisiaj zostałem przedmiotem ic 
Zawiści. 

Po niejakim czasie, wyznaczono mi honorowe 
miejsce w szkole. Wchodziłem weń z niejaką du- 
mą'i zadowoleniem, nie wiedząc, że za chwilu- 
wą radość, długo trzeba odpokutować. Koledzy 
moi, którym nigdy nic złego nie uczyniłem któ- 
rych chciałem kochać jak braci, wysilali się na 
moje prześladowanie. Ubóstwo moje, ślepota oj- 
ca, pieśni moje, któremi chleb żebrałem , moja po- 
stać, moja mowa, sama nawet pilność i pokora, 
były przedmiotem ich szyderstwa i urągania. U- 
czułym mocno tę stronę nienawiści, tem pewnićj 
że była niezasłużoną , polecałerm Bogu moje cier- 
pienia i postahowiłem nie wychodzić z toru moje* 
go postępowania chcąc ich przekonać o niesłaszno- 
ści prześladowania 1 skłonić du uznania krzywdy, 
jaką mi wyrządzali. k 

Nie sm ja byłem ubogi w téj szkole, nte sun 
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mój ojcice zwałił na mnie winę nieszczęścia ; byli 
tem chiopcy rzemieślników, ubogich, micszczęśliwych; 
ale oni uniicli sobie radzić. Wiązali się z możniej- 
szem , usługiwali im, bronili, rochlebiali, bawili, 
dawali się używać do wszystkićgo, pomagali in- 
nym do prześladowania mnie i zyskiwali względy 
dla tego. Nicraz mi było ciężko, i bardzo cięzko; 
chcialem ucickać ze szkoły, wracać do moich pie- 
śni i Żebraciwa, tułać się znowu po świecie, ła- 
knąć kawałka chleba i jak ptak powicuzny losy 
moje ojca i brata Bogu polecić. Nicstety! nie mia- 
łem tyle odwagi, aby odpłacić niewdzięcznością 
mojemu dobroczyńcy, shy znowu ra lcs nie pewny 
jodcać ojca i brata, ahy ich skazać na cierpienia 
i niedostatek , któryimtsk dotkliwie dokuczył. Za 
co mnie nienawidzono nie umiem tego powiedzieć, 
to tylko wiem, że mnie prześladowano, a prze- 
śladowano bez litości. Jak mnie nauczyło doświad= 
czenie, sądzę, że mój odmicnny sposób myślenia 
hył tego powodem, widziałem bowiem na świecie, 
że źli zacięcie prześladują dobrych, że cnoty ich 
często nazywają zbrodniami, że gotowiby wszysit= 


Doniesienie 


kich wygybićc co nie są do nich podobni. Ten jest 
tvp; charakteryzujący wszystkie słabe umysły, 
wszystkie serca nikczemne w złych jest tylko po 
tępienić, za to tylko, że in cnota dobrych zaćmie- 
wa woczy; w dobrych jest przebaczenie dla złych 
nawct, bo oni ubolewają nad złem, lilują się, ni- 
kogo nie nwwidzą i dla wszystkich otwierają swo- 
je screca. Ten typ przeliaczenia jest wypiętnowa- 
nym w prawie Cbrystusa; wszystkich on wzywa 
do siebie, dla wszystkich otwiera serce, nikogo nie 
odpycha, nikogo nie straszy, wszystkim przyrzeka 
przebaczenie i niebo. CD. e. n.) 


PRZYJECHAL} DO KRAKOWA. 
Od dnia 16 do dnia 17 Lipca. 


Buigaryn Ludwik, Kłodzianowski Stanisław 
ob., z Polski; -- Szumłański Tytus ob., Bystrze- 
rowski Albert, Tomkowicz Józefa ob., Filiauser 
Konstanty ob., z Galicyi 

MWyjechali z Krakowa. 

Chcłchowski Tomasz, Majewski Alexander, 

Rudziński Stanisław z żoną, do Polski. 


Urzędowe. 


TYMCZASOWA RADA ADMINISTRACYJNA 
CYWILNO-WOJSKOWA 
Wolnego Miasta Krakowa i Jego Okręg. 
Wiadomo czyni iż: Trybunał wydał nastę- 
pujący wyrok. - 
Działo się w Krakowie w domu Władz 
Sądowych na Audyencyi publicznej Tey- 
bunała W. M. Krakowa i J. 0. d. 7 
Lipca 1846 r. 
Wydział I. 
Obecni: 


Pareński Sędzia Prezydujący. 
Karwacki 
Bogunshi 
Librowski Pisarz. 
(podpisano) J. Paresskt. Librowski. 

Wskutek prośby przez Karola Lierhammera 
na dniu dzisiejszym do N. 3470 wniesionćj o 
uznanie upadłości handlowćj Szymona Tymber- 
ga bandel korzenny w domu pod L.106 w gmi- 
pie VI. na Kazimierzu utrzymującego i tamże 
zamieszkałego. Trybunał zważywszy, że Karol 
Lierhammer pokładanym protestem na dniuwczo- 
rajszym przez Notar. Sirzełbickiego sporządzo- 
uym udowadnia, że slar. Szymon Tymberg od- 
mówił wypłaty waluty do dziesięciu wexli któ- 
rych już termina upłynęły, a mianowicie: 1) do 
wcxlu z dnia 26 Listopada 1845 r. na talarów 
149 srgr. 20; 2) do wexlu z d. 6 Grudnia 1845 
v. na tal. 105 srg. 20; 3) do wexlu z d. 13 


Sędziowie 


lu z d. 19 Grudnia 1845 r. na lal. 96 srg. t; 
5) do wexlu z d. 24 Grudnia 1845 r. na tal. 
114 srg. 10 złp. 7; 6) do wexlu z d. 17 Sty» 
cznia 1846 r. na tal. 807 srg. 2; 7) do wexlu 
z dnia 12 Lutego 1846 r. na tal. 460 srg. 3; 
8) do wexlu z dnia 26 Marca 1846 r. na tal. 
356 srg. 23; 9) do wexlu z d. 27 Marca 1846 
r. na tal, 137 srg. 13; 10) do wexlu z d. 14 
Listopada 1843 r. reszty w ilości złp. 4170 g- 
7 onemuż przypadającćj, przeto Trybunał na 
zasadzie art. 1. 5.138. 18. i 19. K. H. Ks. HI 
upadłość handlową Szymona Tymberga z dniem 
wczorajszym to jest Ô Lipca 1846 r. ogłasza, 
a następnie Sąd Pokoju Okręgu 11 M. Krako- 
wa e przyłożenie pieczęci na majątku upadłe— 
go. a Dyrekcyą Policyi o dodanie straży poli- 
cyjnćj upadłemu wezwać postanawia. Kommis- 
sarzem upadłości z grona swego Sędziego Kar- 
wackiego, zaś Kuratorami PP. Karola Thimera 
i Michała Stalowskiego Kupców i Obywateli M. 
Krakowa mianuje. Wpis w kwocie złp. 20 tém- 

czasowo nslaaawIa. 
Osądzono w I. Instancyi z temczasową e=- 

xckucyą bez kaucyi. 
(podpisano) J. Pareżiski, Librowski. 

Zaleca i rozkazoje i t. d 

(podpisano) J. Parcaiski. Librowski. 
Zgodność niniejszej kopii z ory- 
ginalnym wyrokiem zaświadcza, Pi- 
sarz Trybunału W. M. KrakowaiJ 0. 


Grudnia 1845r, na tal. 107 srg. 20; 4) do wex- 2r.) Librowski. 
i a a © SR "= 
HMPoniesienie prywatne. 


Vom 19h. an. — den Tage der bevorstehen- 
den Verlegong des Geschäfts-Locals des Kónigl. 
Preuss Post-Amls anf den Stradom sub N. 23— 
wird das Post-Bureau zur Bequemlichkeit des 
Publicums auch während der Mittagssiunden ohne 
Unterbrechnung geóllnet bleihen; głeichzeilig 
auch ein Briefkasten auf dem Ringe und zwar 


an der westlichen Seite der Hauptwache fur 
unheschwerte, nicht francirte und dem frauci- 
rungs-Zwauge nicht unierworfene Briefe errich- 
tet werden. 
Krakau, den 17 Juli 1846 
(lr.) Pape Post-Director. 


